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l i e k la m a c y c  su w o ln e  od o p lu ty  p o c z to w e j.
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F R Z E G Ł Ą K .
Mnnarchya Austryacsa .  —  Ameryka.  -  Anglia.  —  Francy#.  

Belgia. -  S z w a jc a r ;# .  -  Włochy.  -  Niemce.  —  l tosya.  - -  Grecya.  
Turcya.  — Azy a. —  Afryka.  —  Donies i enia z os ta tme i  poczty.  
^  iadoiności handlowe.  —  Kronika.

S praw y  krajowe.
( J ó z e f  I»r. Bmingcr .  — P os ta now ien ia  w z g lę d n o  koncoayi żeglugi na  D unaju .  -  In s t ru k -

o y a  d l a  u r z ę d ó w  z a j ę t y c l i  c y m i - n ł o w a m e m . J

W i e d e ń ,  8.  s ierpnia.  G azeta  w ied eń ska  z dnia dzis iej­
szego p i s z e :  „ W c z o r a j  —  w sobo tę  — chowano  u roczyśc ie  zw ło k i  
J .  Lxce!encyi ,  Namies tnika Auslryi  poniżej Anizy,  dr.  Józefa W il- 
hclina barona E m in g c r 'a ,  kawa lera  o rderu korony  żelaznej  klasy 
p ie rwsze j ,  komandora  król .  b a w a r s k i e g o  orderu  Michała,  kawalera  
król .  p ruskiego  o rde r u  cze rwonego  orła klasy drugiej  z gwiazda ,  
komtura ks iążęco-sasko-e rnes tyósk iego  o r de ru  domowego / . gw iazda ,  
r adźcę  tajnego Jego c. k. Aposl .  M o ś c i ,  prezydenta  finansowej  dy­
r e k c j i  k ra jowej  itd.

S łu ży ł  on najdostojniejszemu Monarsze swemu z zaszczytna
wiernością,  a około ojczyzny położył  niemniej wielkie zas ługi ;  sum-  | 
t ek więc po zgonie męża lego do tkn ą ł  nietylko familię i przyjaciół  
jego,  lecz t akże  i ty, ur,y-jt tneu co g  znali,  łub o zas ługach 
jego słyszel i ,  a |.o te ni hardziej ,  że zgon jego p rzypad ł  nagle i nie­
spodz iewanie  ś ród niezmordowanego zajęcia się pracami  swego  po­
wołania,  i w wieku dojrzałej  i silnej inęzkości .

W c. k, nadwornym kościele parafialnym pod wezwaniem Mi- 
t l ialn Archanioła,  gdzie zwłok i  złożono,  i zkad je na cmenta rz  p r ze ­
p rowadzono ,  zebrała się bardzo znaczna liczba kondolcntów,  k tórzy  
wzięli  udział  w okazaniu żalu swego po s tr acie  tego wielce zas łu ­
żonego męża S tanu ,  a między tein znajdowal i  się ii aj pierwsi  dygni­
t a rze państwa,  najznakomits i  mieszkance miasta s tołecznego,  tudz ież  
zas tępcy wszystkich  tych korporacyi  i z a k ł a d ó w ,  k tóro zawsze  
czci ły i s zanowały  n ieboszczyka,  i miały w nim swego p ro tek to ra  
i życzl iwego doradźcę.

Ws zy sc y  urzędnicy c. k. namies tnictwa odprowadzi l i  zwłoki  
<!<> grobu,  a na cmenta rzu zna jdował  się t akże  Jego lŚXCclencya, p. 
minis ter  sp raw  w ew nę t rzn ych ,  baron D ach, i p.  pr ez yden t  najw.  
t rybuna łu sadowego ,  baron K ra u s# .11

—  Na mocy najw.  postanowienia 7. 5go lipca 1858 wydanego 
p rzyzwolenia  Jego  e. k. Apost.  Mości ogłosi ło mnis t e ryum handlu,  
tudz ież  naczelna komenda armii  z zaprowadzen iem zmian n iektórych 
vv rozporządzeniu  mini s te rs twa  handlu z 29.  s tycznia 1858 i d ek re ­
cie naczelnej  komendy  armii  z 5. marca 1858, dalej w dekrecie mi­
n is t er s twa handlu z 4. stycznia 1855 wydanym na inocy najw.  po­
stanowienia z 20go października i 23,  g rudn ia  1854 —  nas tępujące  
1 "- 'Porządzenie  :
j . 1. K on ce s j e  na żeglugę parową na r zece  Dunaju wydawane

n'ają w ogólności  i bez ograniczenia na pewną tylko p rzes t r zeń  
tf,l j czeki i wychodzić od tych pol i tycznych władz  k ra jowych,  a od- 

°d tej krajowej  komendy jcncralne j ,  w okręgu której  p rzed-  
Si(. Jerstwo ma swoją  s ta lą  siedzibo.

ś ‘ Tak  samo p rzysłużą p rawo nadawania konc es j i  na żeglugę 
| zoczoną na innych rzekach  w głębi k rajów pańs twa  aus tryackicgo
I 'Ja Pograniczu płynących , łącznie z r zekami  wpadnjącemi  do Du-
II :*Ju nowel  w r a z i ć  rożcingnienia żeglugi tej i na inne okręgi  admi-  
nisli acyi krajowej  —  tym poli tycznym władzom k r a j o w y m ,  a od-

Sll,e. ' t r a j o w y m k o m e n d o m  j eneralnym , w k tó rych okręgu  admini-
. "l^"l *’ *c,łsiębierst ivo ma swojo siedzibę,  lecz ko nc e s j e  t akie 

ważne  i e i ą  0(it;u| ^,[j40 co (]0 żeglugi na wodach wyraźn ie  wymię-
J

3. Od dekre tów p o l i t y c z n y c h  władz k rajowych ,  odw oływ ać  się 
należy do mini s te rs twa handlu,  a od ro z t r zygu ień  k r a jowyc h  komend 
j eneraluych do n? c z e | lfoj komendy armii  , k tóre to  władze nakażą 
'v r azie pot rzeby  dochodzenia wzajemne.

4.  Nie zmienia się pi*zy tein rozporzą dze ń  osobnych względem 
zawiązania s tow arz ysz eń  żeglugi parowej .

5. Rozporządzenie  niniejsze wchodzi  z dniem jego obw ie ­
szczenia w moc obowiązującą.

—  Gazeta, m ied  p i s z e :  W y s o k i e  c.  k. m i n i s t e r y n m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł o  w  p o r o z u m i e n i u  z  w. m i n i s t e r )  uin handlu i n­
s t r u k c j e  dla u r z ę d ó w  z a j m u j ą c y c h  s ię  c j m o n t o w a n i e m .  W y c h o d z ą c  
z tej z a s a d y ,  ż e  f u n k c j e  c y m e n t n w a n i a ,  k l ó r e  w y m a g a j ą  w y ż s z e g o  
n a u k o w e g o  i t e c h n i c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  n i e m o g ą  pornc-zone  b yń  t a ­
kim s ł u ż b o w y m ,  k t ó r z y  —  j a k t o  z w y k ł e  d z i e j e  s i ę  na p r o w i n c j i  —  
n a l e ż ą  do k l a s y  r z e m i e ś l n i k ó w ,  i z d o l n i  są poj ąć  t j i k o  p r a k t y c z n ą  
s t r o n ę  c z y n n o ś c i  c y m e n t o w a n i a  p r z y c h o d z ą c y c h  w  s t o s u n k a c h  z w y ­
c z a j n y c h  do  w y k o n a n i a ,  dalej  z  u w a g i ,  że  d o c h o w a n i e  z g o d n y c h  
mi ar  i w a g  w e  w s z y s t k i c h  Krajach k o r o n n y  cli ,  g d z i e  z a p r o w a d z o n e  
są n i ż s z o - a u s l r y a c k i e  m i a ry  i v a g i ,  ]„b j e s z c z e  z a p r o w a d z o n e  by ć  
mają na m o c y  n a j w y ż s z y c h  p o s t a n o w i e ń  —- z a w i s ł o  g ł ó w n i e  od w y ­
dania o r y g i n a ł ó w  z  rąk t a ki c h ,  co są w p o s ia d an iu  mi ar  i wąo’ p i e r ­
w o t n y c h  —  z a s t r z e g a ł o  w.  i n i n i s t e ry u m d o s t a r c z e n i e ,  a w ł a ś c i w i e  
p r z y r z ą d z e n i e  w y c h o d z ą c y c h  od u r z ę d ó w  do c y n i e o l n w a u i a  mi ar  i 
w a g  j e s z c z e  i nadal  w i e d e ń s k i e m u  u r z ę d o w i  do  cyni i  n t o w a u i a .

A ż e  d o k ł a d n o ś ć  c y m e n t o w a n i a  z a w i s ł a  od z d o l n o ś c i  p r z e ­
z n a c z o n y c h  do  l e g o  l u d z i ,  a z d a t n o ś ć  i b i e g ł o ś ć  w l. j  m i e r z e  n a b y ć  
m o ż n a  t y l k o  d ł u ż s z ą  w p r a w ą ,  p r z e t o  w.  i n i n i s t e ry u m s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  r o z p o r z ą d z i ł o ,  b y  s ł u ż b ę  p r z e z n a c z o n ą  do c j i i i c n t o w a n i a  na 
p r o w i n c j i  p r z y u c z a n o  p r ze d  jej m i a n o w a n i e m  u r z ę d u w e m  do p r z y ­
s z ł e g o  ieli -zatrudnienia w  w i e d e ń s k i m  u r z ę d z i e  do  c y m e n t o w a n i a ,  i 
o p a t r z o n o  ją  n a s t ę p n i e  ś w i a d e c t w e m  p r z y n a l e ż n e m .

T a k  s a m o  p o l e c a  s i ę  i i nn ym r z ą d o m k r a j o w y m ,  by s ł u ż b ę  
p r z e z n a c z o n ą  do c y m c u l o w a u i a  na p n w i i i c y i  w p r a w i a n o  p r a k t y c z n i e  
pod d o z o r o m  n a c z e l n e g o  ur zęć . i i Ua  i . r zę du  d o  c y m e n t o w a n i a  w g ł o ­
wi ł e m  m i e ś c i e  p r o w i n c y o n a l n e i u .

Dy j e d n a k  z a p e w n i ć  s i ę  z u p e ł n i e  o j e d n a k o  w e m  i n a l e ż y t e m  
p o s t ę p o w a n i u  w  tym w z g l ę d z i e ,  i by rząd m ó g ł  p o w z i ą ć  d a l s z e  p r z e ­
ś w i a d c z e n i e  , ż c  p r z y na j mn i e j  n a c z e l n i k  u r z ę d u  do c y m e n t o w a n i a  
u ' t e i n  lub n w ciii g ł ó w u c m  m i e ś c i e  pr o  wi o cy o i i a i i i e m  po s ia d a  t e  w y ż ­
s z e  w i a d o m o ś c i  t e c h n i c z n e  i b i e g ł o ś ć ,  j a k i c h  s i ę  w e d ł u g  i n s t r u k c y i  
co  do c y m e n t o w a n i a  miar  i w a g  w y m a g a ,  t e d y  w.  i ni ni st eryum w y ­
da ło  r ó w n o c z e ś n i e  w e z w a n i e  do w s z y s t k i c h  s ą d ó w  k r a j o w y c h ,  b y
r z e c z o n y c h  u r z ę d n i k ó w  do c y m e n t o w a n i a  e g z a m i n o w a n o  wprzód  
w  o d n o s z ą c y m  się  u r z ę d z i e  wi e dc ń sk ie i l i ,  i w y d a n o  im świa dec two  
w  tej m i e r z e .

Wykusz stami
a u s t r y a c k i c g o  banku n a r o d o w e g o  na dniu 2fi. l i p c a  1858.

S t a n  c a y n n y .  7. ł r . kr.
Moneta b rzęcząca i sz taby  złote . 107 ,289.085 2 3 3/ %
Eskomptowane efekta , przypadłe

m i ę d z y  5 i 92  dniami  - • * 49 , 527 .74 8  4 3/4
d e t l o  w  P r a d z e  3 , 2 7 8 . 4 2 9 r .  3 1 k .
d e t t o  w B e r n i e  2 , 3 4 1 k. 0 6 4 r .  3()k.
d e l t o  w  P e s z c i e  2 , 8 4 G . 3 5 3 r .  1 4k .
. ..  ...............  l -400.000r .  — k.)

dtt.  w 1 rycscic g <)0t).O7Gr. 4 5 k . )  4 ,309 .0  <<» 4ok .
Kskoin. w c L w o w i e  833 .274r .  39k.  
det lo  w Gradcu  999.921 r. 42k .
del to w Lin/.u (J37.759r.  14lc.
det to  w Ołomuńcu S32 .015r .  i Ok. 
del to w Opawie 499 .837r .  2 3 k .  
del to  w-Kronsz tad .  955.40(>r. 23k.  
d e t t o  w Klagcnfurc.  3 Ui.SOOr. 28k  
det lo w Krakowie  2 4 8 . 1 2 i r .  22k .  
de t t o  w Lublanic 32(5.497 r .  50k.
det to w  Kilimie 799 .0 70 r ,  57k .
dt to w Debrcczyn.  3 4 5 . 8 18r. 2k.
del to w Tcm esw .  4(50.77 8 r .  44k.
deto w  l l c i e h e n b e r g .  435 .008r .  41k .  z ł r .  kr.  z ł r .  k r .
deto w  I u sp r u k u  123.900r .  — k. 20,5S9.743.  35 < 0 , 1 1 7 . 4 9 1  3 9 3/4

Zal iczki  na deponowane według s t a tu tów k r a ­
jowe ob l igac je  spiacaloe najdalej  za 90  dni (!(},5(84.100 —

det lo w filialnych zakładach poż yczkowych  . , 10 , 394 .800  —*
P o ż y c z k a  u a h i p o t e k i  . .  ............................ « . . .  30 ,2 80 .565  14

det to od pańs twa  gwaran towa na  . . . . .  1 ,043.800 ——
Fundowany  dług pańs twa  na spłacenie p ieniędzy 

papie rowych  w . w. a mianowic ie:  
u )  P° 4%  u p rocentowany 25,2(i6.2(53r.  5 9 ' / 4k. 
b )  u i euproceutowauy , . 26 ,7 24 . 740 r .  1 9 ' /4k. 51 ,991 .004  18*/^
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Uregulowany k o n w e n c j ą *  18. 
października 1 8 3 5  dług  
h ipo tekowany  na dobrach  
sk ar bow ych  oddanych ban-  
k o w i  narodowemu do
sp rzedan ia  . . . . . .  155,000.000r .  —  k.

Z tego p rzychodami z dóbr
zmniej szono . . . . . .  7 ,000.000r .  —  k. 148 ,000.000  —

zł r .  kr .
S tan funduszu rez e r w o w e go  w oblig. . . . . .  10 ,301.558 31
Stan funduszu pensyi  w akcyach bankowych . . 1 ,142 .122 16
W a r to ść  gmachu bankowego  i i nnych ak t y w ó w  . 20 ,421 .485  4 5 2/ 4

Suma .“ . 51 7 ,605  913  8 %
S t a n  b i e r n y .  zł r .  kr .

Obieg bankno tów  . . . . . . . . . . .  • «J82,060.133 ■
L is t y  z a s t a w n e  w  obiegu    18 ,857.400  —
F u n d u s z  r e z e r w o w y  . .     10 ,361 .588 173/4
Fundu sz  pensyi      1 ,141.626 25
Niepodnies ione j e szc ze  dywidendy,  mające się sp ła ­

cić asygnacye,  tudzież saidi  bieżących r ac hu n kó w  1,994 .565  2 5 3/4
Fu nd usz  banko wy     103,184 .600  —

Suma . . . 7 5 1 7 , 6 0 5 . 9 1 3  8 %

(P o łożen ie  M ex . \ku .  -  P o ż y c z k a . )

■ M e x y i i ,  30.  cze rwca .  Jenera ł  Osolło uma r ł  po krótkie j  cho­
robie  w San  Louis  Potosi .  Był  on j ednym z najznakomi tszych j e n e ­
ra łó w  ze s t ro nn ic twa  Zułoagi,  k tó re  g łównie jego zwyc ięz tw om ma 
z a w dz ię cz y r ,  że potąd u t rzymało  się p rzy  władzy w głębi  Mesykit .  
Z r e s z tą  nie zaszła  jeszcze,  żadna zmiana co do położenia obu wojsk 
p rzec iwnych .  Obydwa  m i a s t a : Guada ls j ara  i Guana juato były w ręku  
kons ty tneyon i s tów,  lecz później  odbi ły je wojska  r ządowe .  W Gua-  
najuata  s tr a c i l i  st ronn icy Zuloagi  200  ludzi  , miasto z rabowano  , a 
Pueb l i t a ,  p rzywó dźc a  kons ty tneyoni s tów za bra ł  z sobą z pół  miliona 
go towiz ny .  Wieść  niesie , że Yidauri  us łyszawszy  o klęsce swego 
podkomendnego,  F ayu s ’a, cofnął  sie do Monte rry.  Wmieśc ie  s to łecz -  
nem , Mexyku , odkry to  s p i s e k ,  a dnia 19. cze rwca  p r zy t r zym ano  
ki lku mieszkańców zna ko mi t ych ;  między tymi znajduje się Emil io 
L ang be rg  , Miguel Buenros t ro  i Manuel Fe rnando  Sofo ; Juan Jose  
Baz,  k tó rego  miano t akże  a re sz tować ,  r a t ow a ł  się ucieczką ,  i l istem 
o tw ar t ym  zapr o te s t owa ł  przeciw dal szemu dzierżeniu władzy publi­
cznej  p rze z  s t ronnic two klerykalne.

P r z e c i w  p o ż y c z c e  p r z y m u s o w e j  p o w s t a l i  w s z y s c y  c u d z o z i e m c y  
jednomyś ln ie ,  co r ząd zniewoli ło do wydania dek re lu  uwalniającego 
ich od tej pożyczk i .  Natomias t  p rzyzwol i ł  k le r  na dalszy k redy t  
2  mi l ionów,  tylko niewiedzieć  zkądby tę sumę wydobyć.

(W y ja z d  Je j  Mości K r ó l o w y . — Sarkofa-r  k s ięc ia  W el l ing tona . )

L o n d y n , 5go sierpnia.  Z Cowes na wyspie W i g h t  piszą : 
„ W c z o r a j  z uderzeniem godziny  12tej  opuścił  za tok ę  tu te j szą jaclit 
k r ó le w sk i  „Victor ia  and Alber t* w to w ar z ys tw ie  kilku innych s t a t ­
kó w .*  U wybrz eż a  Cow’es zebrało się k i lkase t  osób z te leskopami,  
p r agnąc  dopa t rzyć  postaci  ukochanej  Królowy , i udało im się doj­
r z e ć  , że Je j  Mość Kró lowa  s ta ła  na pokładzie w białej sukni  po­
d różne j  , o toczona ki lku dostojnemi o s o b a m i , między k tóremi  znaj­
d ow ał  się t a kże  lord Malmesbury.  Całej  podróży  sprzyjała p r z e ­
p ys zn a  pogoda —  kr ó l ew sk a  ■— jak mówią Angl icy , a w 5 minut  
po godzinie  6tej  stanęła Jej  królew.  Mość w Cherbourgu.

—  Księcia Małac l iowy ,  k tó r y  w tow arzy s twie  admi rała lorda 
Lyons odpłynął  wczoraj  z rana okrę te m „Royal  Alber t* do C h e r ­
bo urga ,  uczczono  poprzedniego wieczora  bankietem na 28 osó b ,  na 
k tó r ym  zna jdowało  się ki lka lo rdó w adm i ra l i c j i  i s i r  John  Pac-  
kington.

-— Lord  S t ra t f o rd  de Rcdcl iffe od je żdż a  20go do Kons tan ty ­
nopola dla pożegnania  Su ł t ana  , i zamyśla p rzepędzić  zimę z ma ł­
żon ką  w Rzymie.

—  Z w łok i  księcia Well ing tona z łożono  nareszc ie  w osobnym 
grob ie  w kościele św.  Pawła.  W dniu pogrzebu us tawiono  t rumnę  
ks ięcia  tymcza sow o na sa rkofagu Nelsona.  S ta ł a  t a k  p rzez  dwa lata,  
poczem postanowiono przenieść  j ą  do innej części  sklepienia i z ł o ­
ż yć  w osobnym sarkofagu , na k t ó r y  szukano d łuższy czas  za ma- 
te rya łem odpowiednim,  aż w końcu  znaleziono ogromny kamień p o r ­
f i rowy  w Cornwal l .  Nadzwycza jn ie  twardy  ten ma te rya ł  ociosano i 
pa rą  pol i t erowano .  Je s t  b a rw y  ciemno-ceglastej  z zóftemi plamami.  
Sa rk ofa g  spoczywa  na pods tawie z jasnego grani tu,  k tóra po w sz ys t ­
kich cz te rech  rogach p rzeds tawia  lwią g łowę  i nosi n ap i s :  A r t u r ,  
ks iążę W e l l i n g to n ,  po jedne j  s t r o n ie ,  a po d r u g ie j :  u rodzony 1go 
maja 1769,  uma r ł  14. września 1852 po s t ron ie  o d w ro t n e j ,  op rócz  
t ego znajduje sie k r z y ż  hera ldyczny , k tó ry  równie  j ak i napis j e s t  
ze  z łota.  W każdym rogu sklepienia zawieszono  świecznik z g rani tu  
cze rwon ego ,  i oświet lono je  gazem.

Francya.
(S zcz eg ó ły  * C h e r b o u r g a .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — K o n s e r w a t o r i u m  sz tuk  i r z e ­

miosł .  — W y p r a w a  do D ż ed d y . )

P a r y ż ,  5.  s ierpnia.  Monito rowi  donoszą  zC h e r b o u r g a  z 4go 
b .  m. : „P o d r ó ż  Ich Mości C e sa r s tw a  wypadła j ak  n jpomyśinie j .  —  
Wczoraj w południe o godzinie  12 w yr us zy ł  pociąg cesa rsk i  z C a e n ,

a o godzinie  5 s tanął  w Cherbourgu.  Burm is t r z  Cherbourga  d o r ę ­
czył  Cesa r zo wi  k lucze miasta.  W  poś rodku  d w o rca  kolei  wzn ie ­
s iony by ł  o ł ta rz .  Bi skup z Cou tanses ,  o toczony swein duchow ień ­
stwem , za in tonował  l e  Deu m;  później nastąpi ła recepcya władz.  
Leh Mość Ce sa r s tw o  wjeżdżal i  do miasta śród głośnych o k r z y k ó w  
ludu.* —  Obsze rn ie j sze  depesze  z Cherbourga  z 4. b. m. donoszą 
między io ne m i : W  odpowiedz i  na p rzemowę pana Lude,  bu rmis t r za  
Cherbourga ,  powiedzia ł  Cesarz  : że czuje się szczęś l iwym , mogąc 
dokończyć dzieło Ludwika XVI, i w czasie pokoju poświęcić za tokę ,  
nad k tó rą  w ciągu w o j n y  tak gor l iwie  p racowano.  Pośród  t ł u m u ,  
k tóry o taczał  Cesarza ,  widziauo najwięcej  d u c h o w n y c h ,  k tó r zy  z e ­
brali  się v całego depar t amentu  Manche.  —  Inna depesza z C h e r ­
bourga z 5go sierpnia,  8.  godzina zrana donosi  : „Kró lowa angiel­
ska p rzyby ła  wczoraj  i Ich Mosc Cesar s two  oddali  Jej  za raz  wizytę 
bez żadnego tow ai zystw a. Kro l owa  V\ik to rya p rzyję ła  zaproszenie  
Ich Mości Ce sa r s twa  na śniadanie w kole wybranych!  To śniadanie 
nastąpi  dziś w południe w p refek tu rze  morskiej  i zamówione jest  
tylko na 7  osób.  Po śniadaniu odprowadzą  Ich Mość Cesa rs two 
Kró lo we  na jacht  Jej ,  a wieczorem przy jmą Ją znowu na obiad na 
pokładzie  okrę tu  „Bre tagne.*  W świcie Królowy znajdowal i  się ad ­
mirał  Lyo ns  i książę Małachowy na okręc ie  „Royal  Aiber t ,* jestto 
o kr ę t  admiralski  o 121 działach.  Oprócz tego przyłączyły się okrę ta  
„Renown*  o 91 działach,  f regata „Racon ,* okręt  t r ans po r t ow y , , . \ r -  
gent*  i „P cra ,*  na k tó rych znajduje się wielu oficerów marynark i  i 
cz łonkowie  obudwu izb par lamentu.  N a o k rę t  „P era*  wsiadło dwóch 
cz łonkó w izby pierwszej  i 88  izby drugiej ,  między tymi jenerałowie 
Wil l iams z Karsu,  admirał  s i r  Charl e s  Nap ie r ,  j enera lny  p rok ura to r  
Fi tzroy Kully i wspó łp racownik dziennika IH u s tn .d e d  London N c ic x .“ 
Inna depesza telegraficzna z Cherbourga  z 5go do no s i ,  Ze Królowa 
wysiadła dziś w południe na ląd i udała się do p re fek tu ry  morskiej .

— P rz y  sposobności  rocznicy  urodzin Napoleona dnia logo  
sierpnia o t r zyma  Mac Mahoń buławę marsza łk ows ką .

Rząd pos tanowił ,  by popierś  kapi tana okrę towego  L a  Breton-  
niere us tawiono w muzeum w Vcrsai l les.  Kapitan r zeczony  powzią ł  
roku  1 7 7 7  p ie rwszy  myśl wzniesienia grobl i  w C h e r b o u r g u ,  i plan 
ten wykonał .

Bi skup z St .  Br icuc zeszedł  a tego świata,  a p rzy  tej  sposo­
bności  obl iczono,  że z Sóciu b i skupów i arcybiskupów'  f rancuskich 
mianował  Cesa rz  większą ich połowę ( 7  a rcyb i sk upó w i 39  bi­
sku pów ) .

—  J a k  upewnia Conutitutionel ma rząd powiększyć  znacznie 
kon se rwa to ryu m dla sz tuki  i r zemiosła .  W latach 1857  i 1858  od- 
wudzało odczyty 171.000 s łuchaczy .  Sale w yk ła d ó w  mieszczą jedna 
800  a druga 400  s łuchaczów , lecz dziś okazują się już za małe.  
Liczba wy kładanych  p rzedmiotów wynosi  14. Większa  cześć s ł u ­
chaczy należy do klasy ro bo tn ik ów ,  l» lęż w dnie powszednie od­
bywają sie wyk łady  w ie c z o r a m i . a lylko w jedną niedzielę mógł 
zajść odmienny podział  godzin.  C onftitu tio n e l  wy cl) wala szczególnie j  
bogac two i wszechs t ronność  z b i o r ó w ,  k tó re ca la  l i i s fo r ję  wyna laz ­
k ó w  przeds tawia ją  widomic.  Do t e ra z  były sale t a k  przepełnione,  
że t r udn o  było korzys tać  g run townie  z udzielanej  nauki , przy 
p rzys z łem  z r ś  u rządzen iu  kon se rwa to ryum przyjdą zbiory do obszer ­
niejszych sal i s taną sie wszystkim przystępne.

—  Dziennik P o y s  zapowiada  w ypr aw ę  okrę tu  „Duchay la* do 
Dżeddy,  i doda je :  „Duchay la* j e s t  to korwe ta  parowa,  bardzo lotna,  
ma k r y tą  bateryę i maszyneryę o sile 400  koni i 10 armat .  Naj-  
odpowieduiej  przysposobiona  w poleconej  misy i do Dżeddy Mimo 
uzbrojenia  i wagi rnaszyneryi  idzie pły tko i snadnie będzie mogła 
wpłynąć na morze  cze rwone i zawinąć do Dżeddy.

Wiedziano już w Dzeddzie,  jakie wrażenie  sp rawiła  w Europie 
r ze ź  z 15. cze rw ca ,  j ako  leż że Suł tan  pos tanowi ł  uk a rać  winnych.  
G ub erna to r  o t r zymał  z dywanu zawiadomienie,  Z e  wysłany  został  
IsmacI Basza,  a przy tem i rozka z  do wytoczenia ś l edz twa  i uw ię ­
zienia winnych.  Natychmias t  też  ujęto morderców'  i osadzono w c y ­
tadeli .  Obawiano się, by fanatycy nie podburzyl i  miasta  na nowo,  
ale zdaje się nicmieli odwagi .  Zapowiadają ,  żc te raźn ie j sze  władzo 
miejskie ustąpię będą m u s i a ł y ,  i ze za p r z y b y c i e m  Ismaela Baszy 
nastąpi  zmiana;  powiadano t akże ,  Ze rząd otomańsk i  w y p r a w i  do 
Dżeddy posiłki.

(Z am kn iec ie  izby.  — R ady  p ro w in c y o n a ln e . )

6 S r n x e l a ,  5.  s ierpnia.  Dziś,  za zebraniem sie izby r e p r e ­
zentantów,  odc zy ta ł  mini ste r  sp raw  wew nę t rzn ych  dwa dek re ta  k r ó ­
lewskie ,  j eden z odwołaniem projek tu  wielkiej  budowli ,  a drugi  z a ­
myka jący sesyę p ra w o d a w c z ą  na rok 1858.  Poczem rozesz ła  się 
izba natychmias t  z ok rzy k ie m:  „Niech żyje Kró l !*

Prowincya lne  rady nasze ukończy ły  p rzed ki lku dniami roczne 
swe posiedzenia.  Po wzburzen iu  umys łów z p r zyc zyn y  wypadków 
w ostatnim roku,  a szczególnie j  nowych  wyborów,  spodziewano się, 
Ze na tych zg romadzen iach  po jawią się niejakie manifes tacye w k ie ­
runku  pomysłow,  j ak ie  od ostatniego l i s topada panowały.  Atoli na 
szczęście  omylono sie w tein oczekiwaniu.  Ws zys tk i e  te r ady t r z y ­
mały się ściśle za kr esu  swych  upoważnień i za jmowały  się w y łą ­
cznie administ racyjnemi rozporządzen iami ,  do k tó rych  u p o r zą d k ow a­
nia są powołane.  Je dna  z nich,  r ada z Brabautu  miała sposobność 
usłyszeć z ust  gu b ern a t o ra  tej prowincyi  u rzędownie ,  j a k  bezsku te ­
czną pozos ta ł a  p rawna  dobroczynność  w wykon yw any  tutaj  i p rzez  
wyłączny  l iberal izm bron iouy sposób.  Publ iczne to wyznanie przyjęli  
pochwaln ie  s t ronn icy owego  wniosku,  k tó ry  upadł  p rzeszłego roku,  
a tyle  za jmował  pisma publiczne.  P rzy po mn ą  sobie s t rony  to  bez
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wątpienia wtedy,  gdy  rz ą d  p r ze d łoży  izbie nową ustawę dobroczyn­
ności ,  i znajdą w niej pewnie nowy powód  do agi tacyi  podczas  wy­
borów drugiej  po łow y cz łonk ów  naszego p rawodawczego  zgrom a­
dzenia w p rzysz łym roku,

Szwajcarya.
( Z a g o j e n i e  zaszłych uch}bied .  -  T ok  u ch w a le n ia  now ej  k o n s ty tu c j i  n e u e n b u r s k i e j . )

Przychyla jąc  śie do wniosku swej  komisyi,  skasowało  z g r o ­
madzenie federacyjne  j e d n o g ł o ś n i e ,  j ak donosi  te legraf ,  za nie regu- 
larność i uchybienie p rzec iw regulaminie,  o sta tn ie  wyb ory  i obrało 
pana Staempfli  w i ę k s z o ś c i ą  kilku g łosów  prezyden tem,  a pana Fre i-
H e r o s e e  w i c e p r e z y d e n t e m .

F ra n k fu r te r  J o u rn a l  dodaje p r z y t o n :
„ Z  rozpoznania  uieregularuości  i uchybień,  j a k ie  zasz ły  po d ­

czas p ie rwszych wyborów,  okazało się, że pows ta ły  z> pospiechu 
tych ,  co liczyli g losy ,  i z b r ak u  należytej  kontroli .  Podejrzenie s fał ­
szowania wyb oró w okazało się bezzasadne.  ^  szys tk ie  pomyłki  są 
wyjaśnione.  “

—  Tr/ .y  a r ty ku ły  konstytucy jne , które zmieni ła kns ty tucyjna 
rada Neuenburga ,  tycza  się użytkowania  ż d ó b r  obywatel skich ,  j a w -  
, ,ośc> list m a ją t k o w y c h ' i  podziału obwodów wyborczych .  Odrzucony 
P '*ez lud wniosek zniós ł  tak zwane  „uży tk ow anie  obyw ate l sk ie , "  
to znaczy rozdzielenie p rzewy żk i  rocznego dochodu z dóbr  miej-  
seowych pomiędzy obywatel i ,  ażeby j ą  obracać na zamia ry  publiczne,  
k tóre  są spólne szwa jca rskim obywatelom i osadnikom.  W tern no­
w a to r s twie  upat rywal i  obywatele miejscowi dążność ,  k tó r a  pomału,  
Pozwoli  t a k że  p rzybyszom i osadnikom wdz ie rać  sie w  p rawa ich 
własności .  Pod względem podlegającego podatkowi majątku p r yw at ­
nych p rzypuszcza ła  konstytucya takie p os t ęp ow ani e ,  po k torem się 
wielu obawia ło , że indywidualne domowe i famili jne ich s tosunki  
będą nazby t  na j awność  wystawione.  Nakoniec nowy podział  ob w o­
dowy był dziełem radyka lnych  obliczeń party i i znalazł  u ludu opór,  
ponieważ odstępował  od h i s torycznego i zwycza jnego podziału ob­
wodowego.  Te  a r t yk u ł y  w układz ie  nowej  konstytucy i  przyczyni ły  
sie najbardziej  do (ego, że tak znaczna większość  ludu ją  odrzuci ła.  
Konstytucyjna r ada usunęła z wniosku wszelkie uchybienia i przed-  
łoży już na p rzysz ły  tydzień p rojek t  konstytucy i Indowi zu d p o w ic -  
dną zmiana t r ze ch  n ies tosownych  a r tyku łów.  Mniejszość ośmiu g ł o ­
sów , na k tórych  czele .Hubert Cala me , chciała rozc iągnąć zmianę 
na dwa dalsze a r tyku ły ,  k tó r e  w idocznie nie podobałyby się pewnej 
części  obywatel i  ( k o ns e r w a t y s t o m ) .  Jes l to  u c h w a ł a ,  ażeby s z w a j ­
ca rscy osadnicy z innych kan tonów już  po roku sweg o  osiedlenia 
sie w Neuenburgu  mieli p rawo  glosowania w sp r awach  kantonalnych 
(p od cz as  gdy konstytucya szwa jca r ska  dwa lala na to w y zn a cz a ) ;  
następnie uzyskanie p rawa głosowania  dla wszys tk ich  młodych oby­
wateli  już w dziewię tnas tym ro ku  życia.  Pan Całame żądał  p r zy ­
najmniej  dwudziest ego  roku życia.  r e propo/ .ycye jego pozostały 
"  mniejszości ,  żaś dawnie jsze jego opozycye p rzec iw t r zem powyżej  
wymienionym a r tyku łom uzyskały ua g łosowaniu ludowem powszechne 
przyjęcie .  L s tanowczą  większością  przyjmie  zapewne lud wniosek 
konstytucy i  w takim nowym układzie.  Co t eż jak wiadomo i na- 
stąpiło,

(W odoc iąg i  to skańsk ie .  — Z ab u rz en ie  w  F l o r e n c j i .  — Anatol  l łe in id o w .)  

D ek r e t  bu rm is t r za  F lo r e n c j i  zawiadomił  publ iczność stol icy 
o warunkach ,  j ak ie  zos ta ły  umówione między municypalnoscią,  t u ­
dzież firmą I ssel  i Cou te  Luigi  Amadei względem założenia wod o­
ciągu. Wo da  b ę d z i e  s p r o w a d z a n o  z r zeczki  Sieve.  A kw ad uk t  musi 
Stanąć d o  t r z e c h  la t ;  polem prze jdzie  na własność gntiny,  która ma 
się s t a rać  t akże  o dalsze jego u t rzymanie ;  lecz sprzedawanie  wody 
zas t r zeżono  rzeczonej  firmie w odwet  za wystawienie budowy na 
t r zydz ieści  lat.

W  dniach od 24.  do 26.  b. m. panowało we F lo rency i  nie
małe wzburzenie.  P rz y cz yn ą  było to,  że t e leg ra f  nie donosi ł  do
H o ren cy i ,  j ak  zwykle  numera ciągnienia loteryi  rzymskiej .  Pnszcza -
•l° najdziwniejsze i niepokojące dom ys ły ;  mówiono o wybuchnięciu
, e w °lucyi  w Uzymie,  u t r zymywano ,  że tam prżysz ło  do walki  mię-

PaP*eskimi i f rancusk imi  żo łnierzami ,  że  Ojciec świę ty  ujechał
. *yniu i ( p t Natura lna ,  że niepokojące wieści  znikły same p rze z
a d l ^ dy numera nadesz ły  zwycza jną  pocz tą  i wiadomość,  że wy-

1 elementarne p r ze rw a ł y  koiminikacyę te legraf iczną miedzy I tzy-  111 eiu i r> * J °
“ onouią.

Niektóre  dzienniki  rozg łos i ły  wiadomość,  że książę Anatol De-
Ini ovv mniemany rosyj sk i  poseł  p rzy  d w o rze  Toskańsk im,  zeszed ł  
z tego świata.  Wiadomość  tę  p rostujemy w ten sposób,  że cierpiący 
0 "iejakiego czasu na spa ra l i żowanie książę ani umarł ,  ani t eż  jest  
P ° s en, rosy jskim,  lecz używa obecnie kąpieli  morsk ich  w Yiareggio.

Hiemcc.
D z i e n n i k  r  (Sprawa duiisko-liolszlymka.j

»T. , lJ<rtn'e, k tóry nie r a» już  po w ta rz a ł  o b a w ę ,  by
Niemce nie chciały \yy5tapić k iedy jako potęga pol i tyczna,  wyraża  
się o ostatnie! zajściach w gronie z jednoczonego wydzia łu ho l sz tyń­
skiego i wy ko nawczego  temi s ł o w y :  „P r o te s t  Hanow eru  popierany
"  gabinecie bei l iuskuu j e s t  nowym dowodem trudności ,  j ak ie  s ta -  
^ 'M a  obydwa te r ządy za ła twien iu  tej sprawy  w drodze  dobrego 
‘ r °zuinienia.“
• . Nad tein oświadczeniem zas tanawia się G azeta  w ied eń ska ,

P'8ze między inuerni : Nie r az  już  nas t r ęcza ła  się nam uwaga,  że 
z>ennikl pa ryskie  pejniują opacznie kwes tyę  ho lsz tyńsko- iauenbur -

ską .  W  tej  chwil i  musi  nas ba rdz iej  j e szcze obchodz ić  opinia sa -  
niejże ju ż  Niemczy  o sp raw ozda n iu  wydzia łu ,  p ropozyc yac h  ko mi ­
syi wykonawcze j  i postępowaniu Hanoweru .  W  tej mierze u t rzymuje 
sie mniemanie,  że pewne miejsca w sp raw ozda n iu  wydziału,  p r ze c iw  
k tórym H an o w er  wystąpi ł  z o p o r e m ,  są tylko  dyplomatyczną i 
uprze jmą formą,  że są zanadto łagodne,  lecz, na to (p i sze  dalej g a ­
zeta wiedeńska)  zgodzić się nie możemy.^ Sądz imy,  że uzasadnienie,  
p r zec iw k tó remu Hanower  powstaje ,  nie jest  s amą tylko czczą  for ­
mą, i że na ten wypadek,  gdj ' by zdanie Hanoweru  co do odpowie ­
dzi gabinetu w Kopenhadze z 15. iipca u t rzymało się iv wydzia le ,  
t edy komisya wykon awc za  musiałaby też całkiem inne wnieść p ro -  
pozycye.  Z re sz tą  spodziewać się należy,  że w ciągu dni 14,  i nim 
j e szcze przyjdz ie  do g łosowania  na posiedzeniu zwią/ .kowem,  s t anie  
między s t ronami  spornemi zgoda pożądana.

Rosya.
(U św ięce n ie  pam ięc i  ś w .  W ło d z im ie rza . )

P e t e r s b u r g ’, 29.  Iipca. Dnia 26.  b. m. na widowni boju 
ostatniej  wojny w Krymie na ruinach Sebas topola  miała się od p r a ­
wić za przyzwolen iem Cesarza  tiproszn.ua przez mieszkańców tegoż 
miasta ce remonia ;  to j e s t  p rocesya wyprawiona przez  biskupa 
Chersonu i T aur y i  w u roczys tość  św.  W ł od z im ie r za  , p i e rw sz e ­
go księcia ruskiego,  k tó ry  sam chrzest  p rzy jąwszy,  rel igię ch r z e -  
śe iauską w  ł losyi  upowszechni ł .  Tym pochodem zamie rzono  uczcić 
pamiątkę dni k r w a w yc h ,  k tó re  p rzebyła Uosya w obronie swojej  
wiary.

Grecya.
(P ro te s t  pos ła  t u re c k ie g o . )

Ja k  wiadomo,  pokazało sie p rzy  ostatnich zaburzen iach na wy­
spie Kandyi,  że pewien okrę t  g recki  dowozi ł  broń i amunicyę po­
ws tańcom tamte jszym.  Podług wiadomości  z A t e n  za ło ż y ł  t e raz 
ambasador  turecki  przeciw temu p rotes t ,  do czego p rzy łą cz y ł  się 
t akże  ambasador  angielski .

Turcy a.
(G łów ny  p ow ód  r o z r u c h ó w  w  D żeddz ie .  — N a p ad y  T u r k ó w . )

Urzędowy r ap o r t  z Dzeddy,  p rzesłany do w. Por ty ,  przypi su je  
samemu konzulowi  angielskiemu „c o k o lw ie k 11 winy za k r w a w e  wypadki ,  
a to, iż zamiast  zawezwać  władzy k ra jowej  sam z własnej  powagi  
wys tąpi ł  z swoimi ludźmi,  i na tu reck im okręc ie  ro zk a zy  wydawał .  
P rzywłasz cz en ia  takie cudzoziemca rozją t r zy ły  k rajowców’, Ze nie 
rozróżn ia jąc  winnych od niewinnych , wszys tk ich chcieli  wytęp ić  
chrześcian.  —  Ambasada angielska upat ru je w tym raporc ie  wiele 
p r awdy ,  dodaje korespondeneya p ruska z Kons tantynopola  z dnia 
24.  Iipca.

A l c x a n d r y a ,  25.  Iipca. T ur c y  w Gaza uderzyl i  13go na 
chrześcian,  włamali  się do kościoła i znieważal i  biskupa.  Następnie 
spustoszyl i  dzielnicę ch rześc iańską ,  i t ylko pomoc zbrojna  zdoła ła  
zapobiedz dalszym ich zdrożuościom.

A z y  a.
(Pomyslmejay.e po ło żen ia  Anglii w Indyach. — M e s u n k i  % Ohmami się pogorgzaja.) 

Dziennik T im e s  wyjaśniając położenie te raźnie jsze Indyów,  
p r zy t ac za  kilka wypad kó w ważnych  i dla Anglii bardzo  pomyślnych,  
gdyż okazu je  się z tego,  że inieszkauce tamtejsi  p ragną j u z  sami 
pokoju.  I t ak pisze między iunemi :

„ Rokoszanie  wydają  p r zy w o d ź c ó w  swych  w ręce angielskie,  
łub napadają wzajemnie na siebie,  i t ym sposobem chcą sobie na 
p rzysz łość  uska rbić względy zwycięzców' .  W  G n ruk por ze ,  na wscho­
dniej granicy Andy chciano komisarzowi angielskiemu wydać pod 
pewnenii  warunkami  jednego ze znaczniej szych p rz yw od źc ów  r o k o ­
szu,  a p ropozyeya  ta wyszła  od Sepo jów  i in n y , h  powstańców’ 
W  zachodnich stronne!) Andy zamordowal i  sami k ra jow cy  Mulwiego 
z Luknowa ,  jednego z głównych p r zec iwników naszyci).  U t rzy mu ją  
nawet ,  ze wydano już  i Nana Sahiba.  Z tego wszys tk iego  możnaby  
wnosić,  że mieszkańcom już  się r ok o sz  u p r z y k r z y ł / 1

— Dalsze wiadomości ,  k tóre w P ary żu  o t rzymano  z Chin,  nie 
są t ak pomyślne,  j ak  p ierwsze douiesieuia.  F ra nc us k ie  i angielskie 
łodzie kanonier sk ie ,  k tó re j ak wiadomo,  płynęły w górę r zeki  Pejho,  
nie mogły dla b r ak u  wody odbywać dalszej  podró/.y.  Chińczycy  
bowiem o tworzy l i  ś luzy rzeki  Pejho,  wody rozla ły się po lądzie a 
okrę ta  pogrzęz ły  w mule.  P ow yż sze  listy nie donoszą,  jakich ś r od ­
ków użyją sp rzymie rzeni ,  ażeby się z tego n iep rzy jemnego  położe­
nia wydobyć.  —  Listy z Hongkongu zamieszczone  w parysk ie j  Presse 
zawierają również  niepomyślne wiadomości  z Kan tonu.  Po licznej 
st racie,  jaką ponieśli Anglicy podczas  s ta rc i a  sie z tak zwanymi 
„zuchami" ,  roze sz ła  się pogłoska,  że Anglicy ponieśli kieskę.  Mie­
szkance Kan tonu nabral i  prze to znowu większej  odwag' ,  napadają  
bez us tanku na pojedynczych  Angl ików i F ra n cu z ó w ;  P>'y odej ściu  
ostatnich wiadomości  nikt  nie mógł  się na 100 k roków za w ojs kow e
linii oddal ić,  bez narażenia  się n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  śmierci .  \  Co
j e s z c z e  b a r dz i e j  p o g o r s z ą  s t a n  rzeczy, j e s t  ta o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  s i ę  
z C h i ń c z y k a m i  d o b r z e  p o r o z u m i e ć  nie  moż na ,  i d l a t e g o  ws zys tk i e  
r o z p o r z ą d z e n i a  t l ó m a c z ą  s o b i e  na z ła  s tronę-  K o r e s p o n d e n t  dz ien­
ni ka P re s se  s ą d z i ,  że n a w e t  t ra kt a t  pok oju  z P e k i n e m  nie  z d o ł a  
j u ż  p r z y w r ó c i ć  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  Kant onu i 
E u r o p e j c z y k a m i .

Afryka.
(Slorowa w '-Trypolidzie.J

J o u rn a l dc C onstantinople  z 28.  I ipca potwie rdza  dawnie jszą 
wiadomość,  że epidemia,  k tó ra wybuch ła  we wsi w pobliżu Bengazy



( r egeacy i  Trypo l idy ) ,  j e s t  p rawdz iwą  moro wa  za razą .  Z  1 0 —  
12 .000  mieszkańców miasta,  wyniosło się dwie t r zecich  części ,  a« - U U U  I l l ł o s / i l t u n c u  VV ^  ~   M

4000,  k tó rzy  pozostal i ,  zachorowało  1500,  a 800  umarło.  Z za -  
>gi l iczącej  2 00  ludzi,  zachorowało  120, a 30 umarło.  Gdy k o ­

misy a wys ia na  p r zez  tureck i  r ząd do zbadania właściwej  natury 
choroby  opuszczała  Bcngazy,  napadała za raza  przecię tnie  29 osób 
dziennie.  P rzy by ł y  z Bengazy do AIexandryi  okrę t ,  k tóry miał na 
pok ładz ie  t r zech chorych na za razę ,  p rzypuszczono  po kilku dniach 
do wolnej  komunikacyi ,  gdyż  wtedy nie znano j e szcze  natury  tej 
s ł abości ;  sku tek był  taki ,  że jedna na epidemią chora dziewczyna 
w mieście umar ła .  Rząd  tureck i  zaprowadzi !  ścisłą kwaran tane,

Doniesienia z ostatniej poczty.
W e n e c j a  ,  7.  s ierpnia.  Dziś spuszczono  z warszta tu  w a r ­

senale nową  ko r w e tę  ś rubo wą  „Sy lves tc r  Conte Dandolo" .
P a r y ż ,  7. s ierpnia.  Z  Chcrbourga  donoszą,  że poświęcenie 

nowego basenu rozpoczęło  się dziś o godzinie 1 */2 z południa.
i L o n d y n ,  7. s ierpnia.  Pod łu g  u rzędowych  doniesień z B 4 a S -  

k u t y  z 5. z. m. znajdowal i  się pows tańcy  Gwal ioru o 50,  a j ene ­
r a ł  R o b e r t  o 34 mil od Seppuru .  Rozchodz i ł a  się pogłoska,  że 
w  Barda i  pojmano kilku p r zy w o dź c ó w  insi t rgenlów.  —  \V Kantonie 
zamordowal i  Chińczycy  kilku Europejczyków' .  Ambasadorowie oświad­
czają się za ro zsze rzen iem działań p rzec iw Chinom. —  Z Hong­
k o n g u  d o n o sz ą ,  że expedycya europej ska do ta r ł a  do Thients ing.  
Mieszkańcy  zachow yw al i  się spokojnie,  i dostarczal i  żywnośc i  expc- 
dycyi .  Rząd  chiński  miał p rzys łać  dostojnego pośrednika.

T u r y n , 7. s ierpnia.  Most  kolei żelaznej  na r zece  Padzie pod 
Casale będzie o tw or zon y  15. b. m.,  a mos t  pod Culoz 25go.

Z  R z y m u  donoszą,  że Jego c. k. Apost .  Mość raczy ł  mia­
nować  ka rdyna ła  Si lves tr i  p ro t ek t o re m narodu aus t ryack icgo  przy 
s tol icy papiezkiej .  Do zatoki  Ripogrande  w Rzymie zawinęły  dwa 
pa ro p ł yw y z Anglii,  p rzeznaczone  do holowan ia  o k rę tó w  handlo­
wych  od uścia T y b ru  w Fiumicino do Rzymu.

F r a n k f u r t ,  7. s ierpnia.  Po se ł  hanowersk i  p rzed łoży ł  swoje 
specya lne  wotum nie imieniem swego rządu,  lecz j ako  cz łonek w y ­
działu.  Zg romadzen ie  związk ow e  dozwol i ło  mu oddać je  wydzia łowi .

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 10. sierpnia.  Na wczora j szy  t a rg  p r zypędzono  229  

s z tu k  bydła  r zeźnego ,  mianowicie z Rozdolu  7 stad po 9, 18,  26,  
16,  8 ,  16 i 5 sz tuk ,  z Bobr k i  21 szt . ,  z Dawidowa 2 stada po 10 
i 50  szt . ,  a z K r z y w c z y c  50 sztuk .  Z  lej l iczby sprzedano -— jak 
nain donoszą —  na t a rgu ty lko  116 sz tuk  na pot rzeb miasta i p ła ­
cono z a w o ł a ,  mogącego ważyć 210  2? mięsa i 28  HS ło ju, 47r .  15k.; 
s z t uk a  zaś,  k tó r ą  szacowano na 370 H  mięsa i 40  U  łoju,  ko ­
sz tow ała  GOr. mon.  kouw.

( T a r g  Olom unie c lu  d a  w o ły . )

O ł u i n u n i c c ,  28go lipca. Na dzisiejszy t a rg  p rzypędz i l i :  
z Deinbicy Majer i Mojżosz W urae! 23 sz tuk ,  a Mojżesz Fiok 18;  
z Mielca .Szymon Schuł lc r  U ,  a Abraham Mechlowicz 15 ;  z Zu-  
r a w n a  Hermann Hatscbek 1 3 ;  ze Żmigrodu  Mendel Kukuk  12;  
z Brodó w L ib e r  Dytrych  13;  z S ok o ło w a  Salamon Bi rnbaum 13, a 
w mniejszych par tyach 21,  r azem 140 sz tuk ,  z k tó rych  tylko 5 po­
zos ta ło  n iesp rzedanych .  Ceny podniosły się w porównaniu  z p r ze ­
sz łym tygodniem i ce tna r  mięsa wypadał  na 50 zl r .  w. w.

Ceny były nas tępujące :
Na j w yż sza  za parę w'agi 820  mięsa i 120 <t6 łoju 450 

zł r .  w.  w. Najniższa  za pa rę  wagi 460  ST mięsa i 20 <tb łoju 230 
z ł r .  w.  w.  P rzec ię tna  z 9S sp r zed aży  603  (ł t  mięsa i 50 l i  
ł o ju  3 2 9  z ł r .  w.  w.

K n r  s I w o

Dnia 10. s ie rpnia .

5 k  i.

Dukat holenderski................................... mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................   . . .  „ „
Półimperyał z ł.  r o s y j s k i ........................  v „
Rubel s r e b rn y  r o s y j s k i ............................  „ „
T a ta r  p r u s k i ................................................ „
Polski ku ran t  i p ięciozłotówka . . . „ n
Gaiieyj.  listy zas taw ne  za 100 z łr .  ) gez 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyine 4 , <
6% Pożyczka n a ro d u ,  a kuponów

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

gotówką towarem
złr . kr. zlr. k r .

4 44 4 47
4 47 4 50
8 16 8 20
1 35 1 36
1 32 1 33
1 10 1 U

80 20 80 45
82 10 82 45
83 20 84 —

Dnia 10 sierpnia. 
Instytut kupił  prócz kuponów 100 po . 

n p rzeda ł  „ „ 100 po .
„ dawał „ za 100 . .
» ż ądał „ „ za  100 . .

W ar to ść  kupona od 100 z lr .  . .

zlr.

80
80

kr.

aa
12

20

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia SO sierpnia.

O Ii lig. d ługa państwa 5% 827/ 6j losowane obligac jo  5%  obtigacye 
długu państwa 4 %  % 4% 6 5 % ;  3% -  ; 2i /  £  pożyczka loler.
z r .  1834 310; z r .  1839 1 3 4 % ;  u  1854 110% ; poż, nar.  z r.  1854 84 Obi.
banku —. Akcye bankowe 970. — Akcye zakładu kredytowego 244   Akcye
kolei półn. po 1009 z ł r .  — — . A us tr . - f rane .  akcye kolei żelaz .  po 500 ir . 
z w ypła tą  w ra tach  — ; defto z pełną wptatą 260 ; kolej żelazna lomb . -w ene­
cka — . Akcye kolei nadciskiej  — — Kolej cesarzowy Elżbiety 201* '2. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parow ej na Dunaju po 500 z łr .  
533. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr .  - . Akcye n iższo -aus tr .  T o ­
w arzys tw a  eskomptowego po 500 z t i .  5 9 2 % . Galie, listy zas t .  4 °;o Oblig.
indemn, n iż . -au s lr .  — ; detto innych krajów koron. — : delto gaiieyj 82’ 8 .
delto węgierskie  — , Amsterdam — Augsburg  105. — B u k a resz t  2 67% .,
Konstantynopol 473 F rankfu r t  104%  Hamburg — . Lipsk — L i w u r n a  .
Londyn 10— 12%  Me dyn la n — . Marsylia 1 2 2 %  Paryż  — — Agio duli,
ces, 7 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. sierpnia

Ilote! ro sy jsk i :  P P .  Książę Ghika Teodor,  z Mołdawii — l i r .  0 ’Donnel 
Henr.,  z W iednia.  — Niezabilowski Napoi.,  z Nakla. — Ilorodyski Itndołf, 
z Krogulca.

l lolel europejski : P. Ujejski Bronisław, z Lubszy.
Hutel angielski:  PP. Bobrowski Karol,  c. k. ro t  a., z Kijowea.
Hotel L an g a :  P. Orłowski Mieli., z Ilosyi.
Pod kolej ż e laz n ą :  P. Bogdanowicz Józ.,  z Rekiińca.

Wyjechal i  ze LWOWS.
Dnia 10. s ierpnia.

PP .  Bohalseh Bud.,  c. k. aud. ga rn . ,  do Przemyśla .  K ra jewski  Nik.,  
do Czech. — Br.  Spanochi Fryd , ci k. rad ca  sekc.,  do Kulikowa. — Torosic-  
w icz  Mich., do Pełtwy. — Zawadzki Ant., do Firlejówki.  — Udrycki Adolf, do 
W ielkichmostów. — Kunaszcwski W lad.,  do Kutyszczu. — Bogdanowicz Józ.,  
do R ek iińca .  — Dobrzański Stan.,  do Daszcwa. — Listowski Alexander,  do 
Koropca.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 9 . .sierpniu.

P ora
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w mierze 
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wadzony do 
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ciep.ia 
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n » 
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M B O M I K A .
Do jak iego  stopnia fa łszerstwo w handlu  masłem się posuwa, widoczne 

j e s t  w  L e e r  w W schodniej Fryzyi,  gdzie  w ed ług  „ W e se r -Z o i tu n g 11 na posiedze­
niu jednem  wójtów, 81 gospodarzy  i hand la rzy  widziano na ławco oskarżonych, 
z  k tórych  80 zasad ,ono .

— W  ciągu sesyi tegorocznej mieli lordowie 83 posiedzeń;  każde posie­
dzenie  t rw a ło  w p rzec ięc iu  po 2 godzin i 34 minut, co wynosi razem  17 dni 
7  godzin  i 10 minut, l icząc dzień po godzin  dwanaście.  Wotowali  w ciągu tej 
sesyi  19 razy , najwięcej w lipcu bo 12 razy , co znaczy że p rzy  końcu sesyi 
n a jw ięk sza  p rzypada  praca .  — Izba n iższa  miała posiedzeń 103; każde  posie­
dzenie  t rw ało  w przec ięc iu  po 8 godzin,  co czyni razem 67  dni i 10%  godzin. 
Czas, który członkowie izby po północy na sesyi p rzes iedz ie l i  wynosi 0 9 %  
godzin. Do głosowania  przystępowała  izba  ogółem 172 razy ,  w lipcu zaś 81 
razy .

— W szyscy  kupcy angielscy, co z Austra l ią  utrzymują  ruz leg le jsze  s to ­
sunki handlowe, otrzymali  zaproszen ie  przyczynić  się do zakupna 22 owiec 
zwanych „Alapeca“ , k tó re  obecnie znajdują  się  w Londynie a mają chować się 
w  Austra l i i .  Cena owcy wynosi 1009 funt. szt .  a uwzględniając  niesłychane 
t rudnośc i  sprowadzenia  trzody, nie okazuje się wcale przesadną .  R ząd  p e ru ­
w iańsk i  czuwa oddawna z na jw iększą  pilnością, aby owce tego rodzaju  nie w y ­
prow adzać  z kraju.  Musiano też i owych 22 sztuk  pędzić  aż p rzez  południowe 
amerykańskie  k ra je  do Aspinwale,  zkąd  dopiero dostały sie na okręta.

— W  r. 184!) t rwożyła  ludność Neapolu szczególniejszego rodzaju  banda 
złoczyńców. Członkowie je j  wciskali  się  w (Jurny i oblewali ukradkiem szaty 
kobiet płynem chemicznym, który sam z siebie zapala ł się  od słońca. W iele 
kobiet i dz iewcząt  p rzepłaci ło  wówczas życiem tę zarówno niecną ja k  haniebną 
swawolę,  żadnego zaś z nędzników nie mogła pochwycie polieya. Tomi czasy 
zaczyna ta sama powtarzać się zbrodnia  i zdarzyły się już  dwa wypadki, gdzie  
suknie kobiet zajęty sic od słońca na ulicy, oblane zapewne takim samym p ły­
nem. Tym razem udało się jeszcze  ocalić obiedwie oliary, bo dzięki spiesznej 
pomocy przechodniów i swych towarzyszy nie odniosły prócz  p rzes t rach u  ż a ­
dnego innego uszkodzenia.  Rozumie się  jednak, żc kobiety obawiają się ter..z 
n iezm iernie  wychodzić pieszo na ulicę. Policya rozwija  jak  najw iększą g o r l i ­
wość, aby w yśledzić  sp raw ców  zbrodni,  którym przy  zwyczajnym ścisku na tak 
zwanym Toledo bardzo  łatwo dokonać swego haniebnego zamachu.

lluzinaitości ar. 33.

przy  dzisiejszej Gazecie zaw ie ra  :

1. Józel' Ignacy Kraszew ski ,  (d. e.)
2. Zbiory a rchiwalne .  L is t  Augusta  Króla  do Prym asa  gnieźnieńskiego.
3. T ran sk au k azy a  z podróży Augusta  barona IIaxthauscna.  (d. c.)

Głów ny  Redak to r  NI. S zrzestia w a  S a r t y u t . Z  c. k . gn lie . d ru k a rn i rza d u w ej.


